Nr. 45. 


UENA DZIDNNIKA: 


w Łodzi: =: 
Rocznie > + .- ru, O k. — 
©ólrooznie ... . « . . n dk 50 - 
Kwarlalnie . . . . . . » 2k. 50 
w Królestwie i Cesarstwie: 
Bocznie . . . . - ... ri. Iżk. — 
„Polrocmie . . . . . . .». 658K. 50 


Cona pojedynczego numeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 


Dxsiś: Aleksandra B, i Fortunata M. 
Jatro: Leandra Bisk.. 
Wschód słońca o godz. 6 


BULETYN TYGODNIOWY 
WYWOZU: WYROBÓW ŁÓDZKICH 


DQ 


JW ubiegłym tygodniu, sprawozdawczym 
od dnia 14 do 20 _. lutego włącznie, wy- 
wióziono głównych wyrobów łódzkich: — 

„lyprzędzy weł.i baw. w kom.kraj. 986 pud. 

„2)  „. baweln. dó Cesarstwa. 1,820 „` 

3) tkanin wełn.i baw,w kom.kraj. 6,944 

-4) „. bawełn. do Cesarstwa 25,780 „ 

W poprzednim tygodniu od dnia 7 do 13 
lutego wywóz wynosił: * SEEN 

1)przędzy weln.i baw.w kom.kraj.1,094pud. 

2) ;; . baweł. do Cesarstwa 1,807 ` 


1? 

3 3? 

4 nn w» „doCesarstwa 29,990 ,„ 
Średni wywóz tygodniowy w r. b. od dnia 

13 stycznia do 20 lutego: :. 

1) przędzy wełn. i baw. . . 2,741 pud. 

2) tkanin różn. rodz. . .350,436 ,, 
redni wywóz tygodniowy w latach po- 


» 


; 


tkan,baw.i weł,w kom. kraj. 6,964 


przednich, w przecięciu z całego roku (w pu- 
dach): SR za 
| / - przędza baw. tkaniny 
w roku 1881 _ 2,704. - 18,530 
w». 1882 2,461 21,150 
w» 1888 ` 2,918 23,986 
a 1884 . 985 . 27,018 
w 1888 8,108. 27,770 -. 
ROZPRAWY. 


W SEJMIE PRUSKIM, 


(z'„Kuryera Warsz.*) 


_ D. 22 b. m.: wobec trybun przepełnionych |: 


publicznością izba deputowanych sejmu pru- 
skiego przystąpiła do obrad nad kredytem 
stumilionowym na cele zniemczenia pro- 
wincyj wschodnich. Izba zgromadzona w 
niebywałym komiplecie. Grupy posłów na- 
miętnie giestykulują. Na ławach polskich 
panuje usposobienie poważne i skupione. 
Rozprawy rozpoczyna. poseł. Władysław 
Wierzbiński. Z A SE 
„Mówca uważa rozprawy za zbyteczne, 
ponieważ wobec rozpoczętej raz kampanii 
przeciw polakom (Polenżetze) większość glu- 
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ŻYCIE ZA ŻYCIE 
IERTE MARCHE 
Przekłąd z angielskiego, 


Tu A. Z. 


——OI— 
„(Dalszy ciąg — patrz Nr. 44). 
Zachowanie: się młodego kapitana w zglę- 
„dem bratowej, było .ze wszech miar go- 
dnem: podziwu. * Otaczał młodą wdowę tro- 
skliwością kochającego brata, albo raczej 
czułego ojca i teraz bywał znacznie częst- 
szym gościem -w Brooke-Hall, 
życia brata. - legat 
Nest ' Harlewood pozostawała podczas 
całego ciężkiego przejścia przy boku ku- 
zynki, nie szczędząc sił w staraniach o- 
koło jej zdrowia i otaczając ją najczulszą 
troskliwością. Były jednak chwile, w któ- 
„rych Nest narzekała ‘na zrządzenie losu. 
«— Qzży nie ciężko pomyśleć — mawiała 
do -narzeczonego — że małe dziecko: zagra- 
dza nam drogę do szczęścia?... ` 
"Ale kapitan Culmore śmiał się z jej 
słów, biorąc je ża żart i niepodobnem by- 
ło przypuszczenie, aby i oh ubolewął nad 
panującym zbiegiem okoliczności. Żona i 
dziecko brata były- dla niego istotami 
świętemi. Jeżeli miał jaki żal w sercu, | 
nigdy go niczem nie objawił, ale Nest | 


trudnością przychodziło- ukrywać gorycz i 
niechęć przed okiem ukochanego: ` | 
"W niepewności. i smutku mijały dni i 
tygodnie, aż nareszcie lady Culmore wyda- 
ła-'ną Świat syna. : Kapitan Culmore, za- 
wezwany z miasta, przybył na godzinę 
przed. śmiercią młodej matki, która  zale- 
dwie zdołała jeszcze. powierzyć opiece Ru- 
dolfa swą biedną sierotkę, RE: 
-— Nazwijcie go A Ibertem—rzekła.—Po- 
wierzam go twojej opiece, Rudolfie i two- 
jej także, Nest. 


Dnia 26 Lutego. 


i min. 88.. Zachód o godz. 5 min. 31, 
Długość dnia godz. 10 min, 88. Przybyło dnia godzin 4 minut 56.| - 


aniżeli za | 


ż k DUERA i N ESET e zem EA saaa PORE TASZECP ESY YET 
„|chą zostanie na wszelkie argumenty spra- 


wiedliwości i rozumu. Temu, który prawo 
niniejsze wypracował, większość przyzna- 
laby jeszcze więcej, niż projekt wymaga, 

„ Nienawiść wielkiego męża stanu dla nas 
dowodzi żywotności naszej. Wobec nas za- 
sada narodowości, będąca podstawą prawa 


narodów, i nowożytnych pojęć o państwie, | 


zdeptaną ma być nogami. Dawniej pola- 
cy witali gościnnie na swojej grzędzie niem- 
ców. Przez wdzieczność cheg nas dziś 
niemcy zdławić. Jeżeli cywilizacya nie- 
miecka dla utrzymania siebie takich po- 
trzebuje środków, natenczas nie jest cywi- 
lizacyą. > 

„Mówicie, że nasza oświata jest niższą, 
a jadnak obawiacie się, abyśmy waszej nie 
wyparli. Prusy chcą nazywać się państwefńn 
prawa, a robią z nas obywateli drugiej 
klasy. Przyrzeczenia dane nam mają utra- 
cić moc wszelką. Wypaczono historyę i 
ducha społeczności naszej, aby usprawie- 
dliwić akt siły. . 

Mimo niefortunnego położenia finanso- 
wego państwa, chcecie z podziwu godną 
galanteryą ofiarować rządowi sto milionów 


(w darze. Nie obiecujcie sobie wiele z wa- 


szego prawa. Wiemy, że zagraża nam 
wałka o Śmierć i życie, nie lekceważymy 


|potężnego przeciwnika, ale siła żywotna 


naszego. społeczeństwa w Prusiech zahar- 
towała się wśród ciężkich, wiekowych do- 
świadczeń. Nam przyniesie wasze prawo 


|chlubę i zwycięstwo, wam tylko niesławę. 


Prezydujący wzywa mówcę do porządku. 
. „Mowa posła Wierzbińskiego, nacecho- 
wana siłą i dosadnością, sprawiła głębokie 
wrażenie w izbie. i 
Minister rolnictwa, Lucius, nie chce 
wkraczać w polityczną sferę kwestyi, wspo- 
mina tylko, że ludność polska w Prusiech 
ciągle jeszcze nie jest przygotowaną do 
roztopienia się w społeczeństwie niemie- 
ckiem. Jako podziękę za nieskończone do- 
brodziejstwa materyalne, doznane od rzą- 
du pruskiego, ludność polska dopuszczała 
się ustawicznych rewolucyj. Prawo obecne 
jest prawem koniecznej obrony . przeciw 
obcemu żywiołowi, który rozpościera się i 
wzmacnia z każdą chwilą. ` 
Minister przypomina, iż rząd dzisiejszy 


Uklękli- oboje przed je; łóżkiem a ona 
trzymając rękę Rudolfa w jednej a rękę 
Nesty w drugiej swej ręce, rzekła do nich, 
a były to ostatnie jej słowa: | 

— Najświętszy oddaję wam depozyt — 
czuwajcie nad: nim, jak gdyby nad wła- 
nym synem. Ty, Rudolfie, zaopiekuj się 
jego dziedzictwem; czuwaj nad jego spra- 
wą — albowiem dużo czasu upłynie, zanim 
on obejmie w posiadanie obszerne włości 
ordynacyi.. Ty zaś, droga Nest, — ty, co 
byłaś mi siostrą, zaopiekuj się moją sie- 
rotką... Pobierzcie się i zamieszkajcie tu- 
taj i czuwajcie nad skarbem, który wam 
powierzam. REI 

I uroczyście, na kolanach przyrzekli jej 
czuwać nad dzieckiem i kochać je jak 
swoje własne. j 

Dalszy ciąg opowiadania podaję w wia- 
snych słowach sir Rudolfa. Klęczał wciąż 
jeszcze przed łóżkiem, ale burzę żalu zdo- 
łał nieco opanować. 

— Lucy, ty mnie zrozumiesz — rzekł. do 
mnie—jeżeli ci powiem, że od chwili, gdy 
umierająca matka złożyła dziecię na moje 
łono, kochałem je już uczuciem ojca. Nie 
wstydzę się powiedzieć wam, że przyklę- 
knąłem i całując drobną twarzyczkę syna 
mego brata, poprzysiągłem wiernie i pra- 
wdziwie szczerze mu służyć i jego dzie- 
dzictwem zaopiekować się tak, jak gdyby 
było mojem własnem.—Bir Albert Culmore 
of Brooke, zawołałem, salutując młodziu- 
tkiego dziedzica. Zanieśliśmy go do pokoju, 
który biedna matka przygotowała dla nie- 
go z taką czułą. troskliwością.  Ziainstalo- 
wanie małego sir Bertie odbyło się uro- 
czyście. Ziaangażowana dla niego: mamka, 
Marta Jennings — wysoka, silna kobieta, 
już przybyła. Widzę ją siedzącą na niz- 
kim stołeczku, trzymającą na kolanach 
małe zawiniątko białej flaneli i koronek, 
z których wyglądała mała, czerwona twa- 
rzyczka biednej sierotki. j 

— Qzy dzieciaczek silny?—zapytałem ją. 


pismo przemysłowe, handlowe 
a Biuro Redakcyi i Administracyi 


ultea Ploirkowska, hotel Hamburski Nr. 275. 
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literackie. 


i w Łodzi. 


zamierza tylko wznowić tradycye systemu 
flotwelowskiego, którego nie należało wy» 
rzekać się nigdy. Celem projektu jest po- 
wstrzymanie częściowe emigracyi ludu nie- 
mieckiego i zwrócenie tejże na wschód.. 
Przedsięwzięcie jest trudnem, ale ma wi- 
doki przed sobą. 
W Poznańskiem i w Prusiech zachodnich 
jest już materyał gotowy do parcelacyi wiel- 
|kiej własności ziemskiej. Pragniemy tam 
wytworzyć żywioł samoistnego niemieckie- 
go włościaństwa. Jak szerokim ma być 
obszar własności włościańskiej, nie da si 
dziś jeszcze przewidzieć, Zkąd brać kolo- 
nistów, to także pytanie trudne do rozstrzy- 
gnięcia. Większe posiadłości gruntowe ma- 
ją uledz parcelacyi i oddawane być w tej 
formie w dzierżawę pod dogodnemi warun- 
kami. Z czasem przejdą one na własność 
dzierżawców. Celem uniknięcia przesadne- 
go rozdróbnienia, państwo zastrzega sobie 
|prawo odkupu. Dobra państwowe: nie na- 
dają się do parcelacyi; zresztą są one dzi- 
siaj zagospodarowane po niemiecku. W na- 
rodowym niemieckim interesie leży dlatego 
przedewszystkiem zakupywanie ziemi od 
polskich właścicieli. 

W Poznańskiem własność niemiecka prze- 
rasta polską o 67,456 hektarów ziemi. Od 
roku 1816-go polską większa własność utra- 
ciła tam więcej ziemi, niż włościańska. 


Przeciw tej ostatniej prawo nie zwraca się. | d 


Włościan tamtejszych pragniemy tylko o- 
calić od wciągnięcia w wir agitacyi pol- 
skiej. Ze agitacya ta wzrasta, rząd dowie- 
dzie przy rozprawach nad dalszemi prze- 
dłożeniami. Zarówno przy dobrowolnej, jak 


|przymusowej wyprzedaży polskiej własności 


Rękopisy nadesłane bez rastrzeżenia— nie będą zwracane, 


ziemskiej będziemy unikali błędów. Cena |. 


ziemi jest dosyć ustaloną. Fundusz stu 
milionów byłby zamałym, gdyby nie miał 
stanowić tylko kapitału obrotowego. Na- 
leży rozważyć, czy komisya, która kierować 
będzie całą akcyą, nie powinna podzielić 
się na sekcye. Trudne zadanie, które rząd. 
sobie postawił, nie da się rozwiązać w cig- 
gu jednej generacyi. Rozwiązanem być mo- 
że tylko wtedy, jeżeli rząd będzie mógł o- 
przeć się .na sejmie i poparciu wszystkich 
patryotycznych sił kraju. 
Benda (narodowo-liberalny) wn 
— W pierwszych dniach — odrzekła — 
nikt tego: wiedzieć nie może.  Biedactwo 
nie ma matki 
szczęście. | 
Położyłem rękę na ramieniu 'Nesty i 


osi, aby 


za 


rzekłem: © 00 

— Ta pani będzie dla nie 
i najtroskliwszą matką. ` 

„Ale-kobieta wstrząsnęła głową i dodała: 

— Ach, nie—nikt na świecie nie zastąpi 
mu matki. ; | 

Nest nachyliła się i ucałowała dziecię. 

— Będę dla ciebie kochającą matką, 
mój maleńki—-rzekła rozrzewniona. 

Wtedy pomyślałem, że jeżeli jego matka 
w niebie może nas zobaczyć, cieszy się za- 
pewne, że jej dziecię takich dwoje, jak 
mnie i Nest, miało opiekunów... Ach, bie- 
dna moja Nest!... | 

„Lady Culmore złożoną została w grobie 
familijnym, obok swego małżonka a ja 
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OCENA OGLOSZEŃ: 


- Za Jeden wiersz politem lub za jego 
miejsca 6 k, z ustęgpstwem: za 2 rary 
50, ra 3 razy 150%, za 4 razy 20°% 
za 5 razy 259, za 6 rary i więcej 
809/,. | 
Nskrologi: za każdy wiersz 10 kop 
Reklamy: za każdy wiersz 13 kop. 
Siale 3 wierszowa ogloszenia adreno- 
wa po rs, 8 miesigemnia. 
Od należności przewyższających 10 ra. 
nstępstwo dodatkowe ogólne 5*/ę. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika, 
oraz w Biurach Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 


projekt odesłano do kómisyi. Jest on zda- 
nia, że sto milionów nie wystarczy. 
Huene (centrum) nie checo- oceniać proje- 
ktu ze stanowiską polskiego, patrzy on 
nań wyłącznie ze stanowiska prawa. Przy- 
toczone przez ministra cyfry dowodzą, iż 
Żywioł niemiecki czyni w prowincyach 
wschodnich ciągłe i prawidłowe postępy. 
Niema przeto powodu uciekać się do środ- 
ków, w żadnym kodeksie prawa międzyna- 
rodowego nie przewidzianych. Projekt jest 
zupełnie niedojrzałym. Po wydalaniach o- 


ę|czekiwać było można wniesienia prawa 


przeciw napływowi obcej ludności polskiej, 
nie zaś przeciw własnym poddanym pol- 
skiego pochodzenia.. Powinszować można 
departamentowi rolnictwa, że tak doniosły 
projekt motywuje tak nikłemi grgumen- 
tami. AZ 
W komisyi zażądamy dowodu, że system 
Flotwela okazał się skutecznym. Rachuby 
na to, że projekt będzie rentował się. w -o- 
becnych okolicznościach, są fałszywe. Wło- 
ścianin miejscowy, któremu sąsiedzi przy- 
chodzą z pomocą, inaczej uprawia ziemię - 
i inne z niej wyciąga korzyści, aniżeli ko- 
lonista, który uprawia z pomocą państwa - 
przy nienawiści sąsiadów. 
"1 któż ma być kolonistą? Ludzie, którzy 
władają polskim językiem a zatem górno- 
szlązcy katolicy, są, wedle zapatrywań rzą- 
u, nieprzydatni dla jego celów a szwabi 
z południa nie przyjdą, jak dawniej.- Nie 
możemy przeto oświadczyć ; się za proje- 
ktem tej natury, zwłaszcza skoro przycho- : 
dzi w towarzystwie z banicyami, ponieważ 
nie służy on dobru ojczyzny, ponieważ jest 
dziełem namiętności a nie tozumu stanu. : 
"Holtz (wólnokonserwatysta) wysławia. 
projekt jako dzieło pokoju, które obudzi 
zażdrość innych prowincyj państwa.. Pro- 
jekt mieści w sobie, zadatek rozwiązania 
kwestyi socyalnej na gruncie większej wła - 


sności (śmiech w izbie). Mówca zastrzega 


a to już największe nie-| 


go najczulszą 


„enowaniach agitatorskich, - minister mówił 


się tylko przeciw rozprzedaży: dóbr pań- 
stwowych. | | 
Ostrowicz, w tej okoliczności, iż przedło- 
żenie opracowane jest : niedokładnie i po- 
bieżnie, widzi dowód, iż rząd jest pewny 
jego przyjęcia. Motywa wniosku mówią o 


re stanęło pomiędzy nim a takim mają- 
tkiem,, | 
Roześmiałem się, uważając takić uczucia 
za godne tylko pogardy. Jakże można by- 
ło nienawidzieć istotkę taką drobną i Sli. 
czną a przytem dziecię rodzonego brata! 
O, nie, do tego nigdy nie byłbym zđol- 
nym — kochałem, pieściłem i całowałem 
dziecinę. Pewnego ranka stałem z Nesta nad 
jego kolebką. 
` — Oo za słabo życie... jakie to drobne 
i małe rzekła ona. —— I pomyśleć, ża to- 
jest wszystko, co stoi pomiędzy tobą i ta- 
kim majątkiem! 
Ucałowałem j 
mnie i rzekłem: - | 
- — Nie powinnaś żywić podobnych myśli, 


ej twarzyczkę, zwróconą do 


droga Nest a tem mniej głośno je wypo- 
'wiadać—strofowałem ją żartobliwie. 


zwróciłem się do władzy o przedłużenie ur-. 


lopu. Nie byłem wprawdzie panem mają- 
tku, ale stróżem dóbr i praw małego dzie- 
dzica. Otrzymawszy przedłużenie urlopu, 
natychmiast zabrałem się do nowej pracy. 
Wiele było do uporządkowania — Ulryk, 
o ile mu czas pozwalał, przyjeżdżał dla 
pomagania mi w załatwianiu . kwestyj pra- 
wnych. Małego sir Bertie pokochałem tak, 
jak gdyby był moim własnym synem—-na- 
zywałem go głową rodziny. Codziennie 
rano i wieczór klękałem przed jego koleb- 
ką, całowałem go i modliłem się za niego. 
Jakkolwiek. mała istotka pozbawiła mnie 
majątku. i tytułu, kochałem ją jednak 
szczerze, Mamka uśmiechała się, widząc 
mnie nachylonego nad kolebką i całujące- 
igo małą rączkę. Z przyjemnością przypo- 
minam sobie słowa, które raz do mnie po- 
wiedziała: a ; 

— Jesteś pan dobrym człowiekiem, sir. 
Proszę mi darować, ale niejeden na pań- 
skiem miejscu, znienawidziłby dziecko, któ- 


— A jednakże nie przestaje to być dzi-. 
wnem, że taka mała, słaba istotka pozba.- 
wią cię wszystkiego... ` 

— Wszyscyśmy byli kiedyś takiemi dro- 
bnemi istotkami—odrzekłem. 

Wiedziałem, że Nest skrycie nieraz pła- 
kała nad naszem położeniem. Widoków 
na niedługie odbycie się ślubu nasze go nie 
mieliśmy wtedy żadnych. 

Pewnego poranku powiedziała mi mrs. 
Jennings, że dziecko zasłabło a tego sa- 
mego dnia otrzymałem od swej władzy za- 
wiadomienie, że nasz pułk dostał rozkaz 
wyjazdu do kolonij. Wieść ta była. dla 
Nest ciosem niemal śmiertelnym — tuliła 
się do mnie, biedne dziecię, zanosząc się 
od płaczu — mówiła, że mnie nie puści, że 
umrze, jeżeli wyjadę. Uspokajałem ją, jak 
tylko mogłem. Powiedziałem jej, że jak 
wyjadę, musi ona pozostać stale w Brooke 
i opiekować się małym naszym wychowań - 
com. Nie zapomnę nigdy jój rozpaczy na - 
samą myśl naszego rozstania. 

Ale muszę przyśpieszyć koniec smutnego 
opowiadania. 

| (D. e. n.); 


$ 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
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o potrzebie ograniczenia wzrostu poloni-|nione były usiłowania w celu nakłonienia 


zmu. Rząd zapomina o tem, że i wzglę-|żołnierzy polaków do ucieczki z pod sztan- 


dem polskich poddanych ma obowiązki; | daru. Pod Dijon znajdowało się wielu pol- 


proklamuje wyzucie z własności jednej części 


mieszkańców na korzyść drugich. Dążenie | Bismark twierdzi, że polacy byli przyczy- | 


takie jest przeciwnem konstytucyi. My wy- 
pełniamy zawsze wszystkie prawne obo- 
wiązki, jakie na nas ciążą, mimo to kanc- 
lerz nazywa nas złymi poddanymi, Jeżeli 
idzie o osięgnięcie celów, do jakich zmie- 
rza projekt, to dynamit i gilotyna byłyby 
skuteczniejsze od tego wniosku, który o- 
braża prawo, chrystyanizm i ludzkość. Ni- 
hiliści i anarchiści powinniby wam za ten 
wniosek ofiarować medal pour le mérite. 
Zabraliście nam ojezyznę i wolność a te- 
raz chcecie nam żabrać imię i zrobić nas 
żebrakami za to, że kochamy nasz kraj, 
że się trzymamy naszej wiary i naszego ję- 
zyka. Byłoby” to szczególnem, że konser- 
watyści zgadzają się z wnioskiem, gdyby 
nie to, że kanclerz powiedział: „Jesteście 
mali a ja jestem wielki, mam apetyt, więc 
was zjem,” Ziołądek jednak starzeje się i 
nie wszystko -może strawić. (Wielka we- 
sołość.  /ó > RWE 
"Treskow (konserwatysta). Niemcy, przy- 
bywający po raz pierwszy do Poznania, są 
zentuzyamowani rycerskością polaków, — 
wkrótce jednak zmieniają zdanie. Nie nie- 
miec jest prawdziwym .. wrogiem polaków. 
= Niemcy uważają Poznańskie dzisiaj jeszcze 
za kraj polski z niemieckimi przybyszami, 
a w zapatrywaniu tem utwierdza ich ta o- 
koliczność, że tylu niemców. przedzierżgnę: 
ło się tam. w polaków. Niemców tych 
spolszczonych prawie, dla „odróżnienia od 
rodowitych polaków, nazywają dzikiemi. 
Kobieta polska: jest przyczyną, że niezgo- 
da między obydwiema narodowościami trwa 
ciągle,- gdyż niecierpi .ona niemców; prze- 
ciwnie kobieta: niemiecka stanowi żywioł 
pojednawczy, któręgo: nam | zazdroszczą 
wszystkie narody. (Smiech w różnych. miej- 
scach przerywa mówcy.) Duchowieństwo 
katolickie odznacza się nietolerancyą, nau- 
ka jego dąży formalnie do wyplenienia lu- 
dności : protestanckiej, Robotnicy, zajęci 


przy budowach, mówili dawniej po niemiec- | 


„ku, dziś mówią wyłącznie po polsku. (Iro- 
niczne oklaski lewicy). .: Za 


. Sehorlęmer-Ajlst- zwraca. 


uwagę, że izba 


nadaremnie «dotąd oczekuje. udowodnienią |; 


konieczności projektowanych: środków. Pra- 
wa wyjątkowe, do których zresztą jesteśmy 


Gdyby wytworzyły się- nienaturalne przy- 
mierza zagranicą, znaleźlibyśmy się w ra- 
zie. potrzeby- zjadnoczonymi: wszyscy, nie 
wyłączając obywateli polskiego, pochodze- 
nia, takie jednakże wnioski jak obecny, bu- 
dzić muszą pewne -oczekiwania zagranicą. 
Wyrzuty:.czynione polakom z powodu roku 
1848-go są. niesłuszne, „ponieważ w owym 
czasie „wszystkie umysły zostawały pod, wpły- 
wem rewolucyjnego prądu. Potępiono tu 
niemców, którzy Śpiewali: Denkst du daran; 


mein tapferer Lugienka?” gdy jednak Fritz | gacya odbywa się z.nadzwyczajną łatwością, zupeł- 


Reuter zaśpiewał: „Was ist das deutsche 
Vaterland?” to za ten wylew:uczucia naro- 
dowego dostał się.do fortecy. „Minister woj- 
ny nie dał nam żadnego. dowodu, że. czy- 
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(Dalszy ciąg — patre Nr. śś). = 

"W tej chwili Betzy- podniosła się, aby 
wydać zlecenie jakie pannie służącej, pọ- 
wodowana .do tego. czy jakąś istotną przy- 
czyną, czy uprzejmą usłużnością, dość, że 
zostawiła „ich samych. Przez parę minut 
obserwował ten profil wyrzeźbiony, harmo- 
nijny, lecz zimny jak marmur, domyślił się 


figury -nieco grubej, lecz, zadziwiająco pro- |. > 


porcyonalnej; patrzył. na włosy, prosto w 
grubych żwojach podniesione. w..górę, „które 
pozwalały dojrzeć linie szyi, bogate i silnie 
zarysowane. Następnie po kilku minutach 
takiej niemej: obserwacyi, przerwał milcze- 
nie. ARE EJ 

— Rzecz - szczególna, lecz zdaje mi się, 
że miałem szczęście. gdzieś panią spotkać! 
Gdzie to właściwie było, tegobym nie po- 
trafił powiedzieć! Czy oddawna bawi pani 
w Paryżu? -o 0 - a da o , 

m—- Od sześciu tygodni — odpowiedziała 
z wyraźnym akcentem włoskim.. ` 

— -Ja jestem tu dopiero od. onegdajsze- 
go-dnia, a ostatnim. razem: byłera przed 
pięciu miesiącami, Nie w Paryżu więc za- 
pewne panią spotkałem. A. jednak widziałem 
panig; jestem tego pewny, a gdy. ja choć raz. 
jeden tylko kogo widzę, to już obraz jego 
nie zaciera się nigdy w mojej pamięci. Wie- 


lokrótnie robiłem uniyślnie doświadczenia z | 


fizyognomiami najpospolitszemi; łatwo więc 
może sobie pani wyobrazić, że ta zdolność 
nie mogła mi niedopisać, gdym. się znalazł. 
pierwszy: raz... nie wiem gdzie i kiedy..... 
w obecności osoby takiej jak pani... 

Wszystko to powiedział akcentem połu- 


skich oficerów i .wielu poległo. Książę 

ną kulturkampfu —dlaczegóż jednak wszyst- 
kim katolikom- niemieckim z tego. powodu 
cierpieć kazano? . 

Dzieło Poschingora dowodzi zresztą, że 
ks. kanclerz miał już oddawna na myśli 
kulturkampf: Dana przez ks. Bismarka 
polakom rada, ażeby pieniądze, które we- 
zmą za dobra, ulokowali w Monacó, nie 
może obudzić uczuć przyjaznych, a zresztą 
podobną sposobność do lokacyi polacy, gdy- 
by z niej korzystać chcieli, mogliby zna- 
leźć i w klubach berlińskich. Wniosek, 
nad którym obradujemy, jest przyznaniem 
sią do bankructwa kultury niemieckiej i nie 
zostałby przyjętym, gdyby wyszedł od: któ- 
regokolwiek ministra, z wyjątkiem ks. kan- 
clerza. Ma on jednakże w działalności swg- 
jej przetrwać o wiele ks. Bismarka. Gdy 
ks. Bismark ustąpi, stronnictwo środka ro: 
zejdzie się, bo nie będzie miało racyi bytu. 

Jeżeli wniosek ma cele socyalne, dlącze- 
góż nie zastosowano go także do Pomorza, 
gdzie latyfundya są większe niż w Poznań- 
skiem. "Femsamem prawem, co polaków 
w Poznańskiem, możnaby wyzuć z własno- 
ści welfów «w Hanowerze lub katolików w 
prowincyach nadreńskich. Jest to (rzeczą 
niesłychaną, -że polacy, płacąc podatki, 
przykładać się mają do środków, które 
przeciw nim są zwrócone. iema zresztą 
żadnej pewności, że prawo, którego uchwa- 

|lenia od nas żądają, zostanie należycie wy- 
konem i cel swój osiągnie, należałoby chy- 
ba nabywcom i dzierżawcom własności. pol- 
skich zabronić zmiany religii lub głosowa- 
nia z opozycyą przy wyborach. Mówca o- 
strzega, że wniosek mieści w sobie wielkie 
niebezpieczeństwa dla ojczyzny i dynastyi. 


Minister- Lucius występuje przeciw nie- 
którym punktom argumentacyi Schorleme- 
Bismark 


ra i podnosi zasługi, jakie ks. 
położył dla Niemiec. 
(D. ©. n.). 
SPRAWOZDANIA TARGOWE. 
z giełdy berlińskiej donos 
tego. Giełda odznaćzała się 


mócnem uspósobieniem dla pożyczek rosyjskich. 
paa ; > AST -| W bardzo wielkiej: ilości nabywano szczególniej po- | punktów.. 
już przyzwyczajeni, czynią złe wrażenie. 


(życzki stare,” kiórych, kurs: yzniósł: się do -1LGOOV5 a 


pod duem 23 lu- f i 
zisiaj znówu. bardzo | spokojny a w dniach ostatnich dawało się uczu- 


dep., od pożyczek z 1880 r. 0.2250), dep., od poży- 
czak wschodnich 0.80% dep, od rubli do 0.10 m, 
dep. — Na uwagę zasługuje ruch, jaki odbywa się 
na giełdzie tutejszej w dziale miejscowych papie- 
rów przemysłowych. Kursy tych papierów pędzą 
szalenie w górę i dają się już słyszeć głosy prze- 
strzegające mniej rozważnych przed. smutnem roz- 
czarowaniem, jakie ich spotkać może. W ruchu 
tym przeważny udział bierze kapitał prywatny, 
szukający pomieszczenia, który pokłada częstokroć 
zaufanie w papierach niezasłagujących na takowe. 
Kapitaliści, którzy często wiąkszą część mienia 
swego pomieszczają w konsolach i w tym podo- 
bnych pźpierach wkładowych, widzą, jak od lat 
kilku maleją coraz bardziej dochody z tych papie- 
rów; odsetki zmniejszyły się z 5 do 40% i obecnie 
z pomieszczenia kapitału w dobrych papierach kra- 
jowych trudno osiągnąć 31/,.0/,. Poszukują więć 
wyżej oprocentowanych rent zagranicznych, woko. 
ło których, jak wiadomo, ogniskuje się ruch gieł- 
dowy od dłuższego już czasu, Lecz i z tych pa- 
pierów odsetki maleją ciągle, pozostają więc tylko 
papiery przynoszące dywidendy. Wzrastające za- 
potrzebowanie tych papierów jest jedyną przyczy” 
ną raptownej zwyżki ich kursów, której nie uspra- 
wiedliwiają rzeczywiste dane. Niektóre z nich zy” 
skały od początku roku 59—800). . 

Bawełna. Liverpool, 19 lutego. Przez ca- 
ły tydzień ubiegły targ tutejszy był bardzo ospały. 
Słabe usposobienie w handlu terminowym oddzia- 
ływało ujemnie na targ bawełny rozporządzalnej, 
gdzie przy podaży po części bardzo naglącej, mu- 
siano przyjmować ceny niższe. Notowania wszyst- 
kich gatunków bawełny amerykańskiej spadły o hg 
p., middling fair Upland nawet o tj p- Wszystkie 
stopnie Upland od good do middling good osiąga- 
ją obecnie ceny takie same jak Texas i Orleans, 
także urzędowe notowania wszystkich good mid- 
dling są dzisiaj takie same, podczas gdy pomiędzy 
good ordinary i low middling Upland i takiemi 
samemi stopniami bawełny amerykańskiej innego 
ochodzenia, różnisa notowań wynosi tylko Ig p. 
Sea Island ma popyt niewielki a ceny jej przechy- 
lają sią na korzyść nabywców; urzędowe notowa- 
nia gatunków amerykańskich utrzymują się jednak 
bez zmiany, lepsze peruwiańskie staniały 0.'ją p. 
Ceny bawełny brazylijskiej obniżyły się o "6 Po 
co jednak nie wpłynęło na ożywienie ruchu. Umiar-' 
kowane obroty wykonywano bawełną egipską;. no- 
towania pożostały niezmienione, często jednak 
przyjmowano ceny o 1j niższe niż przed tygo- 
dniero. Surowa i półsurowa bawełńa peruwiańska 
notowaną jest nominalnie bez zmiany, miękka tg 
p. niżej. - Bawełaa wschodnio-indyjska nie była 
przedmiotem większych obrotów, z powoda niedo- 
statecznego wyboru; ponieważ jednak dowozy tej 
bawełny powiększają się powoli, przóto spodziewać 
sią można wkrótce. większego ruchu. Woezoraj ob- 
liczano zapasy. bawełny wschodnio-indyjskiej, . otóż 
pokazało się, że wynoszą one 27,100 bel a miano- 
| wicie 19,830 bel Surat, 7,180 bel Madras i Tinni- 


velly i 590 bel Bengal. Moeniejsze usposobienie, 
jakiem odznaczał się handel terminowy przy koń- 
cu tygodnia poprzedniego, znikło wobec nowej. o: 
ceny zbiorów na 6,500,000 bel, ogłoszonej przóz 
biuro rolnicze w Waszyngtonie.. Targ był bardzo 


wać ogólne zniechęcenia; Notowania spadły o 7 


Przędza i tkaniny bawełniane. Manchester, 


więc do poziomu zajmowanego przed. wieloma la- |18 lutego. Wobec, słabego. usposobienia w Liver- 
ty, bo jeszcze przed wybuchem wojny rosyjsko-tu- ; poolu, nabywcy tutejsi przybrali postawę wyczeku- 
reckiej w roku 1877. Mocne usposobienie dla pa- | jącą, tembardziej,. że w miesiącach ostatnich do 


< | jętnienia. 


Į wystawi, 


piótów rosyjskich w dniu dzisiejszym było po czę- 
ści następstwem: doniesień z Londynu, gdzie od 
starych pożyczek rosyjskich „opłacają deport 3ję— 
i, 0 na pół miesiąca, ao. w obliczenin na caly} 
miesiąc wynosi 3/4,—10/. Do tego doliczyć trżeba 
odsetki, wynoszące 42 cent, tak, ża w: całości sto- 
pa prolongacyjna wynosi 1.17-—1.420/, co może dać 


wyobrażenie o tem, jak wielkie zbowiązania otwar- 
te w pożyczkach rosyjskich istnieją w Londynie, 
Przytem zauważyć należy, że właściwa likwidacya 
w Londynie dopiero: się rozpocznie, Tutaj prolon- 


nie zresztą zrozumiałą wobec .bezprzykładnej ob- 
|fitości pieniędzy. Stopa prolongacyjba oblicza się 
przecięciówo na 3—2!j, ©. Przy regulowanii pa- 
pierów rosyjskich płacą:: od - pożyczek mięszanych 
10.450.500; dep; od- póżyczek z 1884 r. 0.850, 


„| dniowym, któremu towarzyszyły liczne ge- | kiwania,—nie wą 
'«|sty i od czasu. do czasu błyski oczu, pra- 


wdziwie - błyskawiczne; - spodziewał się tym 
sposobem rozbudzić księżźnę i wyrwać jej 
jakie wskazówki. . 


— Spotkał mię pan może w licznein to- 


;|warzystwie w Rzymie, przed śmiercią, księ- 


cia-— odpowiedziała tonóm zupełnego zobo- 
— Nigdy nie byłem w Rzymie, nigdy no- 
ga moja nie postała na ziemi włoskiej. * 
` Widocznie był na złej drodze; szybko się 
spostrzegł. i zawahał. A jednak nie było 
to z-jego strony udaniem, gdy utrzymywał 
że już widział księżnę, ani chełpliwościa, 
gdy mówił o niezawodnej pamięci swego 


wzroku. «> ER WZ , 

-—— Wyśledzę ja to — pomyślał sobie — 
jakkolwiekbądź, pośrednio lub  bezpośre- 
dnio. a 


— Nie, nigdy nie byłem we. Włoszech, 

ale może będę zmuszony udać się tam, wy- 
tłomaczę pani dla czego: niech pani sobie 
że poszukuję zacnego chłopaka, 
którego miałem przy sobie na prowincji; 
rodzina jego powierzyła 'g0: mej opiece; u- 
ważałem go za swego młodszego brata; nie 
miał on nie skrytego przedemną i naraz 
znikł mi przed dwoma miesiącami, tak, że 
mi nie podobna odszukać jego śladu; ka- 
załem go szukać wszędzie,. w. Paryżu, we 
Francyi, ale napróżno. Postanowiłem sam 
Pojęcie do. Paryża i znajdę go niezawo- 
anie, ` i ; 3 . 
.. To opowiadanie, które powinnoby się wy- 
dać zupełnie obojętnem rzymskiej księźnie 
Garponi, wywiodło ją raptownie z odrę- 
twienia. |. OSR Sad | 

— Za bardzo zręcznego, jak. widzę, u- 


waża się pan — rzekła z żywością — wyo-|dają mi pe 


braża pan sobie, iż mi dowiedzie, że mię 


dzie jakiegoś pana, którego stracił 
dwoma miesiącami i który niezaw 
przedsięwziął środki, aby zmylić te posza- 


jurażony temi słowy — nie ufam niczemu, 


{zagadki pódobnej do tej, jaką mi pani przed- 


|księżna wstała z fotelu, podeszła do kon- 


jstem przekonany, że pani mogłaby mi do- 


niegdyś widział; pównym pan jest, że znaj- p- 


Indyj wywieziono bardzo dużo.. Poprawa kursi 
srebra w. warunkach takich nie wywarła żadnego 
wpływu, w handlu zarówno tkanin jak i przędzy 
ruch był bardzo mały. Ceny tkanin trzymały się 
jednak moeno, podczas gdy przędzę oddawano zno- 
wu taniej i musiano obniżyć notowania o tj p. 
Wełna. Bradford, 22 lutego. Wełna spo- 
kojnie, bez zmiany, przędza spokojnie, tkaniny bez 
zmiany, bardziej poszukiwane do zagranicy. 


"PRZEMYSŁ I HANDEL. —. 
i Wystawa inwentarza. Komitet tegorocznej 


| wystawy warszawskiej ogłasza konkurs pra- 
' duktów. gospodarstwa  nabiatowego i przy- 


| 


; ; tpi pan o niczem, : czego 
winszuję panu. ; > 

| I wyprostowała się, po 
-pozę, jaką dotąd zachow 
| 


ywala ©. 
` Tymczasem . interlokutor uważnie jej się 
przyglądał, podczas gdy tak mówiła; wzru- 
szenie księżuej widoczne, mimo, że usiło- 
wała je ukryć, nie uszło jego oka; ale. w 
czemże historya zniknięcia tego młodego 
człowieka, . mieszkającego na prowineyi, mo- 
gła. dotknąć cudzoziemkę, przybyłą do Fran- 
cyi; dopiero od sześciu tygodni? 
. Jednocześnie zdawało musię, że włoski ak- 
cent księżny był mniej: wyraźny przy tej 
odpowiedzi, aniżeli przy pierwszem zdaniu, 
które wymówiła. Km 

— Myli się pani — odpowiedział nieco 


rzucając: niedbałą. 


nawet sobie samemu, gdy się znajduję wobec 


stawia. Ach, jeśli pani ma piękność i urok 
sfinksa, posiada pani jednocześnie jego nie- 
pokój wzbudzającą tajemniczość, =;  .. 

Ażeby jej własne zakłopotanie przeszło, 


soli, zkąd machinalnie prawie wzięła grecki 
wazon i uniosła go, zbliżając się do okna; 
w tej pozycyi z profilu, trzymając obu rę- 
koma tę urnę starożytną, w czarnej sukni, 
której fałdy poważnie się układały, podo- 
bną była do kanefory, która zstąpiła z pła- 
skorzeźby, pokrywającej Partenon lub E- 
rechtyón. n 

— To szczególne, to nieprawdopodobne, 
1— rzekł po chwili milczenia, nieco zakło- 
potany, podnoszące się z miejsca — lecz je- 


pomódz do. odszukania osoby, której szů- 
kam. Pani głos, spojrzenie, pani niepokój, 


młody człowiek i gdzie się znajduje. 
Na tak nieprzewidziany i gwałtowny. a-. 


przed jtak przypuszczony -do niej, postawiła na 
odnie | miejscu wazon, 


który trzymała w rękach, 


bróciła się i ach, | 
obrocia się 1 na czarne, błyszczące. oczka ' 


też wszystkie Środki, 


dziły do żadnego rezult 
Wność, że pani wie, kto jest teng: kiażioi 


40 przyjęciu,. jakie go czekało 


rządów do ich wyrobu służących, objąć ma. 
jący następujące działy: A) Produkty gos 
spodarstwa nabiałowego - 1): Mleko: a) Mle- 
ko niezbierane; b) mleko zebrane; e) mle- 
ko konserwowane (zgęszczone); e) Śmieta- 
na. 2) Masło: a) masło ze słodkiego mle- 
ka. lub słodkiej śmietanki (do rychłego spo- 
życia przeznaczone); b) masło z kwaszone-- 
go mleka lub śmietany; 1) nie sołone 2) so- 
lone. Sery: a) ser tłusty z niezbieranego 
mleka lub śmietany; b) ser na pół tłusty 
z częściowo zbieranego mleka; c) twaróg i 
ser chudy, z całkowicie zebranego mleka; 
d) ser owczy i kozi. Za jeden łokieć kwa- 
dratowy przestrzeni, zajętej na stołach, pła- 
ci się rs. 2. Masła należy wystawić z każ- 
dego gatunku najmniej po 3 funty. Osta- 
tni termin przyjmowania świeżego masła 
na placu wystawy naznacza się na dzień : 
12 czerwca r. b, Mleko świeże może być 
przez wystawców codziennie odmieniąne. . 
Inne produkty winny być dostawione na 
plac wystawy do dnia 10 czerwca r. b. 
B) Maszyny i przyrządy: mleczarskie: 1) na-. 
czynia i przyrządy do dojenia. 2) Naczy- 
nią do chłodzenia i przewózki nabiału. 3) 
Przyrządy do wydzielania i zbierania śmie- _ 
tany i do wyrobu masła. 4) Przyrządy do 
wyrobu serów, 5) Przyrządy mleczarskie ` 
do domowego użytku. Za 1 łokieć kwą- 
dratowy krytej przestrzeni opłaca się w 
tym dziale po kop. 60; okazy powyższe 
winny być dóstawione na plac wystawy .w 
dniu 10 czerwca. Na nagrody przeznaczo: . 
no dla wszystkich działów 2 dyplomy na 
medale srebrne, 4 na medale bronzowe, ru- 
bli 100 i listy pochwalne (stosownie do u- 
znania komisyi). Zgłoszenia przyjmuje ko- 
misya wystawy (Krakowskie-Przedmieście 
Nr. 32) do dnia 1 maja r. b. 0 

Wielki miyn wodny i tartak ma powstać 
pod Warszawą. AEE SETS 

Trzy fabryki mąki kościanej są czynne w 
Lubelskiem. Jedna z nich znajdóje się w 
Kamieńcu, druga w Opolu, trzecia zaś w 
Piaskach. = z i 
- Jęczmień. W „Revalsche Zeitung” czy- 
tamy, iż w tych dniach na statku parowym 
Ajaks dostawiono do: Rewla z Królewca 
transport jęczmienia rosyjskiego, wysłanego 
koleją z południowych gubernij, czy też z 
Królestwa: Polskiego do wspomnionego por- 
tu pruskiego za wyjątkowo zniżoną taryfą, 
tak, że przewóz kóleją do Królewca i na- 


|stępnie na statku do Rewla wyniósł 35— 


37 kop. za. pud, gdy tymczasem przewóz z 
tychże samych miejscowości wprost do Re- 
wla drogami rosyjskiemi- kosztowałby co. 
najmniej 45—48 kop. od puda. Skutkiem 
takich. taryf zboże. rosyjskie nawet do ro- 
syjskich portów coraz- bardziej będzie prze- 
chodzić przez Prusy. — o ooi 
Juta. „Na ogólnem zebraniu niemieckich 
fabrykantów juty, odbytem . w Berlinie, po=- 
stanowiono zmniejszyć chwilowo produkcyę. - 
Nowy sposób oświetlania. W niektórych 
fabrykach w Austryi, używających. do.0- 
świetlania złej nafty, radzą sobie. w nastę- 
pujący sposób, aby podnieść natężenie świa:” 
tła. Motor fabryczny porusza wentylator 
i doprowadza. tym sposobem do lamp po-- 
„wietrze pod „dłewielkiem ciśnieniem, w ru-- 


natrętniku, zwróciła swe oczy zimne stalo- 
wo-błękitnego koloru, które dziwiły w tej 
rzymskiej twarzy, a zbliżając się: do niego, 
rzekła : A e A Owa A 
,—_A więc tak, zgadłeś pan! widzieliśmy 
się dawniej... jestem bardziej. pamiętna 
niż pan, bo wiem, gdzieśmy się widzieli..... 
ale nie powiem tego panu—nie powiem. 
„Po tych słowach, korzystając z osłupie- 
nia, w jakie pogrążyła swego interlokuto- 
ra, księżna usunęła się i znikła;  -. 
Betzy, która w parę minut potem we- 
szła, zastała swego dawnego przyjaciela w 
stanie gwałtownego rozjątrzenia, Opowie« 
dział jej tę dziwną rozmowę z księżną, o- 
świadczył jej, że to była. fałszywa księżna, 
fałszywa włoszka, jakaś iutrygantka i, że 
musi być w związku z policyą. : 
„— To . prędzej ty, mój. drogi — odpo- . 
wiedziała łagodnie Betzy — wyglądasz, jak 
byś. należał do połieyi; co ci do tego, czy 
ona. jest księżną, czy chłopką, włoszką czy 
francuzka, : od chwili, kiedy ją możesz naz- 
wać piękną dziewczyną? A. twój jegomość 
zaginionyr Chyba to nie jest niemowlę, 
lecz człowiek pełnoletni, A więc odnajdzie: 
się; jeśli tylko nie przyjdzie ci do głowy 
ogłosić nagrody za odszukanie go! Zresztą u: 
przedzam, że daremnie byś mię wypytywał i- 
próbował użyć podstępów swojej dyplomacyj; 
jestem . dobrem stworzeniem, wiesz o tem, 


jestem trochę gadatliwą,. ale mówię tylko 
a co.dó zwierzeń 


to, co powiedzieć. chcę, ` 
yciągniesz ze mnie. wig- 


poufnych, to nie w 
cej niż z księżny. - RNE 2,3 
Dzielna Betzy trzymała się. dobrze, ~to 
ż ię ś których użył, aby. z 
niej dobyć jakieś wyjaśnienie, a oa 
Mocno zawiedziony i ze strachem. myśląc i 
| u niecierpli- 
a, nie mogąc nawet do-. 
gdzie mieszką księżna, . poże- 


wej żony ministra, 
wiedzieć się, 
gnał Betzy, 


(D. e, n.), 


Nr. 48 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
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rach blaszanych, Żelaznych lub z tektury 
twardej. Swiatlo otrzymane w tym razie 
jest spokojne, jasne, zdaleka podobne do 
elektrycznego, kosztuje taniej od światła 
gazowego. Jeden wentylator może zaopa- 
trzyć w powietrze kilkaset lamp. 

Knot niespalający się. Dr. Auer z Wie- 
dnia nasyca knot bawełniany roztworem 
jakiejś goli, przez co knot staje się niespa- 
Jającym się. Przez. wprowadzenie takiego 
knota do nieświecącego płomienia lampki 
Bunsena, otrzymuje się Światło, zbliżające 
się pod względem natężenia do światła lam- 
py elektrycznej żarowej. Urządzenie to da- 
je się zaprowadzić przy każdym płomieniu 
gazowym. ok. ka ky! 


Łódzka. 


(—) Zebranie ogólne członków towarzy- 
stwa kredytowego w Łodzi, jak się dowia- 
dujemy, odbędzie się d. 7 kwietnia. . Spra- 
wozdanie z działalności rocznej towarzy- 
stwa już się drukuje. |. | 

_(—) Ogólne zebranie członków towarzy 
stwa dobroczynności odbędzie się d: 1 mar- 
ca o godzinie 7:ej „wieczorem w sali Para- 


Kronika 


stwa popierania przemyski i handlu zosta- 
ły przez główny zarząd towarzystwa w Pe- 
tersburgu odesłane do opinii oddziałowi mo- 
skiewskiemu i dopiero po otrzymaniu opi- 
nii tego oddziału zarząd udzieli od- 

owiedzi. - JP ń 2 

(—) Dodatek IV do taryfy bezpośredniej ko- 
munikacyi warsz.-zamorskiej przez Odesę z 
d.1 kwietnia 1885 r. wprowadzony został w 
wykonanie z d. 13 b. m. Zawiera on no- 
menklaturę, klasyfikacyę i opłaty za prze- 
wóz towarów z główniejszych stacyj dróg 
żelaznych: nadwiślańskiej, wiedeńskiej, byd- 
goskiej i łódzkiej do Władywostoku i Ni- 
kołajewska nad A murem. 

(—) Inspektor ucząstkowy kolei żelaznych 
Królestwa Polskiego asesor kolegialny 
Słonowski, zamieszkujący 'w Łodzi, uzy- 
skał urlop na 28 dni do Petersburga, po- 
czynając od: dzia 13 b. m.  : >> 
- (—) Wikary parafii Zagórów w powiecie 
słupeckim ks. Antoni. Bludziński przenie- 
siony został na takąż posadę do parafii 
Pabianice.. 0.0000 02, 0 „o Po 

(—) W biurze p. policmajstra są do ode- 
brania, za udowodnieniem własności, dwić 
sztuki kortu, zabrane prżez strażnika poli- 
cyjnego od podejrzanej osobistości. © © ` 

(-—) Targi łódzkie, Na. stącyi towarowej 
sprzedano wczoraj dwa wagony pszenicy, z 
których jeden zawierał pszenicę z Wiski- 
tek, ładowaną.w Rudzie Gruzowskiej, drugi 
zaś nadszedł z Grodziska. -Pszenicy z Wi- 
skitek 60 korcy sprzedano po rs. 6.25, (wa- 
ga. 242 f. brutto), z odstawą na wiatrak i 
40 korey po 6 rs. 20 kop., (240 f. brutto), 
z odstawą. do młyna parowego; za te 40 
korcy płacono mniej, dlatego, że waga 
brutto byłą mniejszą i ponieważ furmanka 
do młyna parowego, mniej kosztuje. Co 
do pszenicy z Grodziska, to 25 korcy sprze- 
dano po 5 rs. 55 kop. (240 f. brutto), bez. 
odstiwy i 80 korey po 5 rs. 70 kop. (242 
funty brutto) z odstawą do krochmalni, 

. - (>) Dwie nowe apteki wkrótce będą o- 
tworzone w naszem mieście. Jedna z nich. 
powstanie przy:ulicy Nowomiejskiej, druga 
zaś przy Cegielnianej. Założycielami śą i- 
zraelici. z Cesarstwa. Pozwolenie władzy już 
zostało uzyskane. ©... T 
- (—) Na’ stacyi telegraficznej w Warsza- 
wie -znajdują się depesze niedoręczona, na- 
«destano z łodzi d. 23 b. m. dla Neudlin- 
gera, Szmułewicza, L. Weilanda i Holeke- 
nerą. - - 0 
(=) W fabryce p. Geldnera w tych dniach 
osuszano jedną. Ścianę wilgotną, przyczem 
używano exiccatora, . wynalezionego nieda- 
wno przez p. Rittera, który: przybył umyśl- 
nić. dó Fiodzi, aby kierować osobiście osu- 
szaniem, -ponieważ odbyć się. miało szybkie 
bardzo osuszenie. *Rezultatu dokonanych 
robót nie znamy, wydaje nam się jednak 
bardzo jasnem, iż jeśli tylko nie usunięto 
przyczyny 'wywołującej wilgoć w:murach, to 
żadne exiccatory nie pomogą, albowiem. co 
najwyżej pochłonąć one mogą jedynie tę 
wilgoć, która wystąpiła na zewnątrz, po 
niejakim więc czasie powtórzy się to samo 
i zńówiu będzie potrzeba użyć exiceatora. 
`. (-2)-Z Pabianie. P. Ender, przemysło- 
wiec pabianicki stara się u właściwej wła- 
dzy o: pozwolenie otwarcia szpitala na 16 
łóżek. Szpital ten podejmuje się p. Ender 
utrzymywać własnym kosztem i przyjmować 
do niego zamierza jedynie robotników, za- 
jętych w jego przędzalni. > 
-< Robotnicy. pabianiccy wkrótce może po- 
zyskają tanią kuchnię, gdyż o pozwolenie 
«rządzenia jej stara się jeden z mieszkań- 
«ów Pabianic. Obiad w tej kuchui według 
ptojaktu ma kosztować :10 kop, 1 składać 
ię z kromki chleba, zupy, porcyl mięsa 1 
porcji jarzyny. : | 


W r.z. donosiliśmy, iż parkan około ko- | p 


ścioła katolickiego leżał w gruzach i że 
miano się zająć postawieniem nowego. 
becnie postawiono na. około kościoła 


(—) Wnioski | naszego ` oddziału ' towarzy= 


drodze sądowej. .. 


a na nim sztachety żelazne, co przedsta- 
wia się bardzo pięknie. Główny koszt po- 
niósł z własnej kieszeni proboszcz miejsco- 
wy, który wydał na to przeszło 1,500 rs., 
parafianie przyczynili się do budowy w bar- 
dzo małym stopniu. | 

(—) Szanowny redaktorze! Donoszę o na- 
szym artyście, Stanisławie Taube: Dzięki 
hojnej ofiarności protektorów warszawskich, 
Taube pozyskał skrzypce odpowiednie i 
wyjechał do Berlina, gdzie onegdaj grał 
w „Hochschule,” przed Joachimem: sonatę 
Bacha i koncert Bruchą. Joachim wyrzekł: 
„oto talent kolosalny — brylant najczyst- 
szej wody, — smyczkowanie atoli wadliwa 
i przez miesiąc p. Kruse (zastępca Joachi- 
ma) musi je poprawiać specyalnie.” Obej- 
mmując Taubego pod swą osobistą naukę, 
Joachim zaraz go wprowadził do „Hoch- 
schule” a zarazem i na swoje koncórty 
symfoniczne. Sądzę, że łodzianom miłą 
będzie ta wiadomość o pomyślnej karyerze 
Taubego. 2 Sa 
Z uszanowaniem W. P. 


(—) Wygodny sposób płacenia. Tutejszy 
»ITgbt.” dowiaduje się o fakcie, rzucają- 
cym charakterystyczne światło na sposób 
postępowania niektórych chlebodawców ze 
służącymi; jest to poprostu rodzaj brudnej 
spekulacyi, zasługującej na potępienie ze 
strony opinii publicznej. Oto szczegóły: 
U jednego z bardzo zamożnych obywateli 
tutejszych służył od wielu lat stróż wierny, | 
który ze skromnej swej pensyjki pobierał 
tylko grosz najpotrzebniejszy, kapitalizując 
resztę u chlebodawcy na fak zwaną czarną 
godzinę. : Z oszczędności tych zebrała się 
kwota rs. 200. Porzucając obecnie swą 
służbę, zgłosił się stróż do chlebodawcy 
z prośbą o wypłacenie mu tej kwoty. My- 
liłby się jednak, ktoby sądził, że zamożny 
obywatel zapłacił natychmiast, -co było je-| 
go obowiązkiem. Stróż otrzymał gotówką 
tylko 30 rs. a na resztującą sumę 170 rs. 
rewers, którym chlebodawca zobowiązał się. 
spłacać dług po 25 rs. miesięcznie. Stróż 
uplanował już sobie z góry, co zrobi z za- 


oszczędzonym kapitalikiem, prosił więc go- | 
raco o wypłacenie należytości gotówką, ale| - 


chlebodawca głuchym Był. na prośby. Na- 
tomiast zaproponował stróżowi wkrótce po- 
tem jeden z lokatorów nabycie tego rewer- 
su na 170 rs. za 100 rs. gotówką. Można 
sobie wyobrazić zdumienie stróża na podo- 
bną propozycyę, która pozbawiła go żna- 
cznej części grosza zaoszczędzonego wielo- 


„|łetnią pracą; spróbował jeszcze raz szczę- 


ścia u swego chlebodawcy, zgodził się na- 
wet oddać rewers za 130 rs. gotówką, ale 
chlebodawcą był i tym razem niewzruszo- 
ny, sądząc. zapewne, że ostatecznie kupi 
swój rewers za 100 re. i zyska tym sposo- 
bem na biednym stróżu 70 rs. Niewiado- 
mo, czy stróż zgodził się na ustępstwo. 
Jeżeli potrzebował pieniędzy, to nic inne- 
go nie pozostawało do zrobienia; szkoda, 
że nie upomniał się ô swą krzywdę na 
(—) Zarząd straży. ogniowej ochotniczej 
ma zamiar urządzić w niedzielę ślizgawkę 
na stawie przy. browarze sukcesosów K. 
Anstadta. na dochód kasy strąży. 
- (>) Koncert. Środowy koncert amator- 
ski na, rzecz towarzystwa pielęgnowania 
chorych wyznania mojżeszowego w Łodzi 
stanowi wymowny dowód, jak wiele: zdzia- 
łać można przy odpowiedniem staraniu. 
Pod względem finansowym osiągnął maxi- 
mum, gdyż wszystkie miejsca były zajęte; 
pod względem treści dał on nietylko pro- 
gram tak obfity, jakim rzadko kiedy kon- 
cert poszczycić się może, lecz i co do wy- 
konania wykazał, iż siły amatorskie Łodzi 
przedstawiają się bardzo poważnie. Nu- 
mery zbiorowej muzyki, jak naprzykład 
uwertury z „Huryanihy” i z „Wolnego 
Strzelca” Webera, dały nam poznać zna- 
komitą wprawę amatorów, kwartet zaś 
smyczkowy -O-mol Beethovena a przede- 
wszystkiem menuet Boccheriniego wywołał 
burzę oklasków. Również jako pierwszy 
numier drugiej części koncertu, wykonane 
„Rondo”: Chopina na 2 fortepiany uwyda- 
tniło ` znakomitą technikę pełnej uczucia 
gry amatorek—koncertantek. Najbardziej 
jednak roznamiętniała publiczność gra so- 
lowa na wiolonczeli i śpiew obu braci pa- 
nów B., którzy też powodowani nieustają- 
cemi brawami, wykonali kilka utworów 
nadprogramowych. W obu częściach kon- 
certu muzykę przeplatała deklamacya. W 
pierwszej części deklamowała panna L. 
wiersz Gomulickiego „Ed molej rachmim” 
—- w drugiej, M. Ilniekiej „Kandyotkę.” 
Oba utwory, silnie dramatycznego nastroju 


dem wystąpieniem przepyszne bukiety. Do-| 


chód z koncertu przyniósł 1,500 rs. 

- (—) Otrzymaliśmy od p. L. G. rs. 1 dla 
towarzystwa pielęgnowania chorych a to 
za wręczony na środowym koncercie przy 
wejściu do lóż, po prawej stronie, program, 
za który pan L. G. nie zdążył wnieść 
datku. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Układy dyrekcyi teatrów warszawskich 
z p. Sembrich-Kochańską o występy nie po- 
wiodły się. P. Kochańskiej ofiarowano ty- 
siąc rubli, odpowiedziała jednak, że ani 
grosza od dwóch tysięcy nie odstąpi. „Ob- 
cym śpiewać miło a swoim najmilej... gdy 
lepiej zapłacą.” | | 
` — (ech mułarzy w Warszawie, przózna- 
czył 1,000 rs. na wydanie podręcznika dla 
sposobiących się do tego fachu. 
- — Z Sieradza. Na utrzymanie istnieją- 
cej tutaj czteroklasowej szkoły męzkiej p. 
Dąbrowskiego, miasto od r. 1883, „wydaje 


rocznie po 200 rs.. W r. b. upływa już |. 


termin trzyletni, w ciągu którego miasto 
zobowiązało się płacić subsydyum, skutkiem 
czego, ze względu na korzyść dla miasta 
ze: szkoły, magistrat stara się u rządu gu- 
bernialnego o pozwolenie na dalsze udzie- 
lanie subsydyum. LR e 

—- Na dochód straży ogniowej ochotniczej 
dano w Turku dwa przedstawienia amator- 
skie, dnia 13 i 14 b. m. Straż ochotnicza 
pozyskała 55 rs. czystego dochodu. Ama- 
torowie przeważnie pochodzili z klasy rze- 
mieślniczej. ED , ią A 

-—— W sprawie Kraszewskiego.. Według 
dzienników włoskich, ułaskawienie Kraszew- 
skiego, po procesie Saurow’a, ma być nie- 
możliwe. .„„Bórsen-Courier” dodaje, że ptoś- 
by 6 przedłużenie urlopu nie uwzględniono 
i że Kraszewski w maju powróci do Ma- 
gdeburga. . je 


TELEGRAMY. 


Belgrad, 24 lutego. Mając fna względzie 
obecne położenie rokowań pokojowych, :Ser- 
bia wstrzymała dalsze zamówienia wojenne. 
© Petersburg, 25 lutego. Najwyżej rozkaz, 
zanem zostało wprowadzić w wykonanie 
postanowienie. synodu, którem zakazanem 
zostało, przy postępowaniu konduktów po- 
grzebowych- do cerkwi lub na cmentarz 
nieść wieńce i inne oznaki, oraz godła, nie 
mające duchownego lub urzędowo-państwo- 
wego znaczenia. Obowiązek ścisłego prze- 
strzegania tego rozporządzenia włożony za- 
stął na władze policyjne. | 
. Petersburg, (24 lutego. „Peterburgskija 
Wiedomosti” donoszą, że w tegorocznej 
żegludze postanowiono pobierać opłatę od 
ładunków idących drogą wodną w dawnym 
rozmiarze, t. j. po */4%/ od wartości trans- 
portu, wyjąwszy . ładunków przewożonych 
na statkach i tratwach na kanale ładozkim, 
które płacą pół procentu, od statków pły- 
nących po Dniestrze jeden procent opłaty 
dodatkowej i po Dźwinie Zachodniej */4/, 
opłaty dodatkowej. | | 
Petersburg, 24 lutego. Dziś powrócił do 
Petersburga z zagranicy Wielki Książę 
Włodzimierz Aleksandrowicz. l 
Petersburg, 24 lutego. Urzędnik do 
szerególnych poruczeń przy ministrze woj- 
ny, generał-major ks. Trubeckoj, mianowa- 
ny został gubernatorem mińskim. 
Wiedeń, 24 lutego. Przyjęcie księcia czar- 


nogórskiego ze strony całego dworu tutej-!, 


szego było nader serdecznem. Cesarz wy- 
raża się o księciu, że jastto człowiek na- 


wskroś honorowy i uczciwy, na którego sło- ; 


wie zawsze i zupełnie polegać można. Tę 
opinię odwzajemnia książę najwyższym szą- 
cunkiem dla cesarza, którego osobistą ży- 
czliwość uważa za najwyższy zaszczyt. Prze- 
ciw cesarzowi austryackiemu nigdyby się 
książę żadnej nielojalności nie dopuścił. 
Stosunek ten osobisty staje się tym sposo- 
bem ważnym czynnikiem politycznym, 
Wiedeń, 24 lutego. Miastu zagraża zu- 
pełny brak wody. Panuje panika. 
Wiedeń, 24 lutego, Wczoraj książą ezar- 


wykonane zostały z siłą i przejęciem, Ra: nogórski wyjechął do Cetynii. 


ko spotykać się dającem u amatorek 

przyjęte też zostały przez publiczność z 
wielkim zapałem co zachęciło deklamator- 
kę do wykonania nadprogramowo prześli- 
cznego wierszyka Ujejskiego p. t.. „Ziako- 
chana“, Wierszyk ten wypowiedziany byi 
z prostotą i wdziękiem, które wzbudziły 
owszechny zachwyt. Publiczność wracała 
z koncórtu najzupełniej zadowolona. Za; 
rząd ofiarował każdej z amatorek w do- 


mur |wód wdzięczności za podjęte trndy, za każ- 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 

Akty rejeniatne, których treść wywieszo- 
no w Sali ustępowej sądu ońręgowego w eig- 
gu roku 1885. 

1. 
skim w. Piotrkowie dnia 28 stycznia (4 lategoy 
1885 r. za.Nr. 80, którym kupcy Jakób Józef Sie- 
radzki i Chaja Dwojra Weintraub, z domu Xie- 
radzka, zawiązali spółkę w celu prowadzenia han- 
dlu ubiorami mązkiemi i damskiemi w Piotrkowie 


a PR A TE A 


Akt sporządzony przed rejentem Dąbrow- | 


przy ulicy Nowgorodzkiej w domu pod Nr. 257 
pod firmą Jakób Józef Sieradzki A. S., na trzy la- 
ta, licząc od dnia zawarcia aktu. Sieradzki wniósł 
do spółki 600 rs.. Weintraubowa 300 rs,  Obowią- 
zelt prowa jzónia handla spoczywa na Weintran- 
bowej, która też prowadzić będzie książki handlo- 
we. Wszystkie weksle i kwity muszą być podpi- 
sane przez obu spólników, podpisane zaś przez je- 
dnego z nich nie będą miały znaczenia dla spółki, 
tylko dla spółnika, który je podpisze. Akt wywie- 
szony został 8 (20) lutego 1885 roku. 


= 


OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Warszawa, 24 futego. Targ naplacu Witkowskia» 
go. Pszenica sm. i ord. m—==—-, pstra i dobra 
-=, biała 525—535, wyborowa ` 570—620; żyto 
wyborowe 375 — 420, średnie ——360, . wadli- 
WB ———; Jęczmień 2i4d-orzęd.360—420, owies 285 
-—845, gryka ————, rzepik letni ——— „zimowy 
——, rzepakraps zim. ——, groch polny ————, 
cukr. ————, fasola — m ya korzec; kasza ja- 
glana —, jęczmienna ——, grycz, gruba — za pud. 
Dowieziono pszenicy. 400, żyta 400, jęczraienia —, 
owsa 300, grochu polnego — korcy. p 

Warszawa, 24 lutego, Okoiwita 78%, z akcyzą po k. 
90. Stosunek garnca do wiadra 100—3071/,. Hurt. 
skład za wiadro kop. 8056—8088, za garn.: 262— 
263. Szynki za wiadro kop. 8173—8203% za garniec 
kopiejek 266—26/ (z dod. na wyschn. .20/). | 
Uwaga. Ostatnie wiadomości z rynków 

zagranicznych nie mogły być po- 
dane w dzisiejszym numerze 
„Dziennika z powodu spóźnienia 
poczty. = = 
| à 
LICYTACYE W GUBERNI PIOTRKOWSKIEJ. 


„7 8 (20) kwietnia w kancelaryi hypotecznej 
miasta Łodzi, na sprzedaż nieruchomości w mie- 
ście Łodzi przy ulicy Zawadzkiej pod Nr. 443, od ` 
umy 18,000 rs. l 
a 


TELEGRAMY GIEELEDOW EE. 


| a 


i ooo z daia24 Zdaia 26 
- Giełda Warszawska. Jo usa 3 
Żądano r końcem giałdy.. ` 
Za weksle krótkoterminowa 


na Berlin za 100 mr... . 49.90 | 49.80 
„ Londyn, 1 b... . 10.14. |- 10.12 
á Paryż „100 fr. . . 40.45 |-4045 
`». Wiedeń „ 100 f. s 80.80 80.60 
*- Za papiery państwowe: j | | 
Listy Likwid. Kr. Pol. duże. .| 90.90, | 91.—- 
Ros. Poż. Wschodnie > . . .| 100.26 :| 100.50 
Listy Zas. Ziem. z 69r Ser I .|100.— 1 100.— 
<a) w. Ser. I doIY .|103-- +100 — 
Listy Zast. M. Wataz. Ser Ko „| 97— |-397;— 
3. LD, Oon» », 1 96. — | 98.— 
» 2.: » Op ME i 95.— -j 95.— 7 
oaoa o oon IVe. 9455 | 9460 
histy Zast. M. Lodsi Bor. 1  .| 92560 | 98.— 
n 3 » > H 81.50 91.75 
p mo non „MI ; 91:40 | 91.65 
Gielda Berlińska,  - 

Bnuknoty rosyjskie zaraz . 20135 i 200.95 
Si e a na dost. . | 201.25 | 201.— 
Wokale na Warszawę kr.. .- . | 201.25. į 200.80 
zj Petersburg kr. . `. | 200.70 1200.25 

5 n. dł . ka 199.70: + 199.30. - 

ewy Londyn kr, . .|.20.39 | 20.40 1ją 
5 zi dł. . .|- 20.34 | . 20.35 
23 Wiedeń kr. . | 181.60 i 161.65 
Dyskonto prywatne ` — Bh a 13/4. 
Giełda Londyńska. P> a 
Woksle na Patersburg . 233/45 PRA 


Dyskouto 2 


TARGI ŁÓDZKIE. 

- Czwartek, dniu. 25 lutego 1586 r. 
| Bprzedaneo: 
. Stacya towarowa. 


Pizenicy: 
" 60 kor, po 6.26 ra. 
40 „ „620 , 
- 80 12 - n ' E 
25 »  po5.55 rs. 


i A 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI.  .: - 
Małżeństwa zawarte w dniu 24 lutego: e 
| w parafii katol, 4, a mianowicie: Alóksandór Piotr 
; Nowicki z Antoniną Sobocińską, Stefan Maryan Ko- 
; złowski z Heleną Lucyną Stawicką, Andrzej Stani- 
'szewski z Klarą Marysnną Krzemieniewską, Gus- 
taw Adolf Gruhn z Wiktoryą Laskowską. i 
W parañi ewang. — , i 
Starozakonnych. — 
Zmarli w dniu 24 lutego. 
|. Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 5, w tej 
j liczbie chłopców 4, dziewcząt 1; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet l, a mianowicie: 
Katarzyna Stensicka, lat 70. i 
Ewangslicy: dzieci do lab  18-tn. zmarła—, w tóf 
liczbie chłopców—, dziewcząt; dorosłych 1, w tej 
i liczbie mężczyzn--, kobiet 1, a mianowicie:, - 
| Małgorzata Kamińska, lat 58. zał Zk A 
| , Starozakonni: dmeci do lat 15-tu zmarło 1, w tej' 
l liczbie chłopców 1, dziewcząt-—; dorostych 1, w tej 
f liczbie mężczyzn 1, kobiet—, a mianowicie: 
Lewkowićz Josek Jakób, lat 59, | 


AN, JE 
WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tutejszą stacyę telegra- 
- fezną z powodu niedokładnych adresów 

i - t innych przyczyn. i 
| Herschman z Warszawy—James z Białegostoku — 
Adolf Landau z Ozorkowa—Wydawska Kazarmy z 
Łęczycy —Abbe 1404 ze (Zduńskiej-TYoli—M, Wol- 
berg Mlecin z Warszawy — Gryloa et Rothberg z 
Lublina —Herzenberg Rappeport z Koła-Growe z 


_į Białegostoku Stieler Bielschowski z Rygi—Hoen- 


tschel Junior z Moskwy—5. Schröter z Gostynina— 

Fabryka Poznańskiege ulica Konatantynowska Ka. 

rol Dudziński ze Skierniewic—Natan Majzel z War- 
szawy— Natan Majzel z Sewastopola, 


—. 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL MANTEUFFEL. P. Dadyn z Veryie 
A. Wintor z Lipska, R. Riidenbarg z Berlina, Tey 
ge z Warszawy, F. Haas z Tlischossheim, R. Hirsch 
z Warszawy, A. Liscow z Warszawy, A. Münch z 
Bydgoszczy. BOO EM 


4. OZIENNIK ŁÓDZKI. Nr. 45, 


> z = f -a | d Pe EE e 
Dyrekoya towarzystwa, ; je śjiewógo! giexa ESEE NERENZWENEWERE z=] „Na nadohodaaey k tańcujące do-| Najwyżej zatwierdzonego towarzystwa 


podaje: do powszechnej wiadomości, ( | Wow ep apier osy OB borową muzykę fortepianową, i z u az ki h 
dniu 23 kwietnia (4maja) 1886 Stacy] MIEJSKIC 
sa o a. a. kan- ; ROZM i E a; Taube y | j 


celaryi łódzkiego wydziału hypo-| $ ul. Konstantynowska N. 321 domjqpóg żelaznych i żeglugi parowej. 
tecznego przed notaryuszem Juliu- Lipińskiego, w oficynie 2- e Pe Ulica Piotrkowska Nr, 275, dom 
szem Gruszezyńskim odbędzie sięjh pafjtro Nr. 14. > Blawata. 169—5—5 


sprzedaż nieruchomości tutejszej 


przy ulicy Wólczańskiej „pod. N. UJ | 
jest zaraz lub później 


DO WYNAJĘCIA 


ką towarzystwa kredytowego w su- 8 y y 
E . Bracia Baruch. 


mie rs. 6,000. Licytacya rozpocznie 
się od sumy rs. 9,000. 
„Przystępujący do takowej obo- 
wiązani są złożyć vadium w ilości 
r8. 1,200. oo o _166—8—2 [GE 


BRACI POLAKIEWICZ 


800 sztuk 60 kop. —10 szt. (6 kop. 5 sztuk 8 > 
57—6—6 


k 
see do zbycia piękny rz- Wajnowsze tańce. RM 


owies i jęczmień CJA Ponchielli, Kadryle ż opery „Gioconda“ w układzie H. ae kop. 40 


Z, Noskowski, Kontredanse charakterystyczne . . . f 40 : ; 
do siewu, może - się zgłosić do fa- Bernieat. Kad le z o François- Teles pleu s ET A 40 
r e G A. Genóe, Anna, wale z opery Nanon - > | | |: | „ 2| VÉRITABLE LIQUER BENEDICTINE 


— wale z opery Rosina cs « . 1 1 1 osoon 40 PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI OPACTWA FECAMP 


GE => Offenbach, Vasseur Puchar srebrny wale . . . Ao 4 y 40]| Departa ment dolnej Sekwany we Francyi) . 
EM . |Hflicker, la ER RS] Wini, wzmacnia organizm, nłatwia trawienie 1 czynność kiszek. 
a e k a + . => LJ 3 É MŚ ZK —— 
nachkarię — Cukier i kawa polka-z opery Gasparono © s = a 30) 
S paszportu, wydanego 2 powita, Straus, Wale na Lagunach . . . PR w oś Gy AU z wawy likier bonedyktyńsk wenę Fécamp E> się 
iotrkowś 1ego na- imię gaacego Arredondo, los Amigos walc hiszpański. - Że Ja dj OR Veria 40] stanowczo modnym srodkiem ae a J9- 
Nowakowskiego. Łaskawy znalazca!J, „Sehober, Marya polka mazurka 1 400 4110001 „o 30 ala + E udac aroen ariei a 
raczy ją zwtóćić w ređakcyi niniej-|p, Waldtenfel, „Jou d'esprit“ $ owcipna polka) Św. a a ay 00 zarazem najsmaczniejszym likierem stołowym. Oprócz te- 
szego pisma. _B1I5—1—1 JE, Audran, wale z opery Wesele Oliwety . . . . a 0a a „ 300 go jest on dzielnym środkiem RA przeciw choro- 
È WARSA, AE ; si ES i | ; om epidemieżn © 1 przeciw eRoOierze. 
zes e Pa JG M aka Bilecik miłosny, polka . -. SORO E 30 | SBa ób u moa A Ba E 
Anonim, Echo polka . . RE af a GR e E 1073 20 | NĄ używa go się w .rozcieńczeniu z wodą zwyczajną lub ga- 


— Haraburda mazur a od a w boa ao a 1 

JA, Sonnenfeld, Motruna polka . . < s 1 4 1 1. 1. apo 30) 

P. Eibl, Młoda para, mazur . . T ŁU 

w Do nabycia w biurze redakcji Echa Muzycznego (Senatorska 26) 

ulica Promenadowa Nr. 260 i we Wat Kaiogaraiagi: | 1738-—38—4 


a" MYDŁO pre re 


D- WYSTĘP ~ 
miętzynarodowego daniskiego towanysta WO | ah 
pod dyrekcyą, -koncertowego Spi e Qi wysuszone: do możliwej twardości, nie psujące- bielizny i nie ma- $ | 
waka i komika Fe W. Waltera ' e) jące żadnego przykrego zapachu w praniu, opatrzone firmą i À a 
Pae 0 godzinie 8-ej w niedzie ;; ÓW znakiem fabrycznym, sprzedaję . s 
o godz. 5, w sobotę.27 i w n -l 

dzielę '28 po przedstawieniu *  |-4> fabryka mydła. i świec 

wieczór familijno-tańcuj c 0 | 
semo |  SEWERYNA NEUMARE M 

i JY4 w składzie swoim w, domu. Muchnickiego, trzeci dom od rogu 
Jlegańćkie damskie | Starego-Rynku, oraz w filii miószczącej się w domu Matza obok (8 


O | 
KOSTYWKY MASKARADIWE O | Z KSPRRO ma ja nakdalckipaL a sina a 


Taż -fabryka sprzedaje także řoj oczyszczony do 


> zową przed jedzeniem. 
Dla ułatwienia zaś trawienia jeden lub dwa kieliszki 
j Po każdem jedzeniu. . 


H i 


fp ENEA EE ene 

Każda butelka po-gj VERTPAKLS HRQUXUR BRÓNIOTNE |. i 

winna u spodu mieć 
A pr ostokątną etykie-| 
O tę z podpisem dy-j 
Za. rektora głównego. |= 


ah RY 


- | a 
M WSZYSTKIE CHOROBY NERWOWE EPILEPTYCZNE 
I SEKRETNE 
i tylko podług mojej metody. 
bac arya dor goza się po kompietnem wykurowaniu 


D* prof. A. MALASPINA 


l © a Gsłonek wielu Towarzystw Naukowych 
106; Waubeurg Saint- Antoine. -PARIS 
RADY wW. DRODZE KORESPONDENCYI. 
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